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OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. cenniku gazet (Zeitungs-Preis-Courant) jest „Ognisko" zapisane na str. 30 (Vierter Nachtrag zum Zei- 
’ tuogą Preis-Coutant pro 1874).

W CHówna ajentttru tSo pr syjtnnfra ; « i inSertitÓHi znajduje się n p. Hazienierza Neumana w Poznaniu, przy Szkól-
nćj ulicy Nr. 4. Op óćz tego przyjmują przedpłatę: ięgarnia p. J K. Żupańskiego, przy Nowe; ulicy; księgarnia Reyznera przy Wodnśj ulicy; nadto: pp. Sobecki, 
Szkólna ulica 11; St Hofman, św. Marcin 23; Murkows i Wielkie Garbary 6; Stachowski, Róg Rynku i Wrdniećkićj ulicy; p. Pawłowska. Wrocławska ulica 6; Kaniewski, 
Wodna ulica; Duchowski, Podgórna ubca 4; Unruh Półwiejska ulica 9; Krakauer, Strzelecka ulica 20; Affeltuwicz, na Chwaliszewie; Mondre, na Chwaliszewie; Golisz, 

Ostrówek 1; S. Zychliński, Berliński ulica; Miśkiewicz, Ślusarska ul. 6; Ditterie, Plac Sapieżyński 3; Michaelis, Małe Garbary 11.

Ognisko
na Cierpień i wrzesień aapśsac

nu
13 4 fen

a w Poznaniu w Ekspedycyi i w ajencyach 
za 12 Sgr- kwartalnie.

Gdyby poczty miejscowe miały sta­
wiać trudności w zapisywaniu Ogniska, 
czego się atoli po ostatniem rozporządzeniu dy 
rekcyi poczty nie spodziewamy, natenczas, prosimy 
do Ekspedycyi Ogniska nadesłać pre­
numeratę w gotówce lub w markach poczto­
wych, a załatwi się tę sprawę.

W sprawie zniesienia lokalnej in­
spekcji szkolnej

odbieramy od jednego z kapłanów naszych 
następujący artykuł, który dla trafności uwag 
podajemy.r. . . , .... , \ rzyć się może, prźyjmowtfć zgłoszenia kandydatów

Ponieważ doszły nas juz i z innych stron i starających się o posadę, która zawakowała, „dawać 
głosy w tej tak ważnej w stosunkach naszych na zgłoszenia odpowiedzi, prowadzić wybór nau- 
sprawie, ale jeszcze nie o tyle, aby i pize- czyciela, zapoznać, zwłaszcza młodych, kandydatów
ciwne wysłuchać strony, przeto odczekamy :2 obowiązkami i ze sto-unkami gminy szkolnej
wiecei zdań zastrzegać sobie ipszcze słów it(L itd- Te wszystkie obowiązki, któreby impek-więcej zdań zastrzegając sobie jeszcze slow tor powiatowy przejąć mus5ałł czyż nic by}yby nad
kłika w tej kwestyi. syy pojedyńczego człowieka? czyż wtenczas los

Artykuł kapłana polskiego tak brzmi: ' ' ' ............................ ..................
Od dość dawna rozbierały pisma publiczne . - , - , ... . , , ., - . „• „ ,- -

odebranie inspekcyi lokalnej duchownym obu kra- jest c^o^kłem i błądzić może. Takiego zaufa- 
•---------- t. ■'n i. •' . ma żaden człowiek od społeczeństwa żądać me

' może, a więc i nauczyciel. Twierdzę zatem, że 
zniesienie inspekcyi lokalnej byłoby zostawieniem

jowych konfesyi. Są bowiem tego, poniekąd słusz- j 
nego zdania, że inspektorat duchownych po-
pierał nietolerancyą i szczepił ją już w 
umysły młodociane. Wy chcecie jednak o- 
ględuiej iść, nie macie zamiaru zaczepiać stanu 
duchownego — o rzecz samą wam chodzi. W nu­
merze 43 pisma waszego w celu pięknym uwol­
nienia z więzów pp. nauczycieli i podniesienia go­
dności szkoły ludowej żądacie zupełnego znie­
sienia inspektoratu lokalnego. Mem zda­
niem żądanie to byłoby zupełnie słusznem, gdyby 
tu o samych tylko chodziło nauczycieli.

Rzeczywiście panowie nauczyciele szkół ludo­
wych zajmują obecnie stanowisko daleko wyższe 
na polu nauki, aniżeli dawniejsi — oni czują po 
części ważność swego posłannictwa. Spokojnie też 
można ich zostawić samym sobie poza obrębem 
szkoły. Niepotrzebnem a nawet rażącemby było 
zmuszać ich do regularnego chodzenia do kościoła, 
śledzić ich czynności i wszelkie kroki — dokąd 
idą, z kim przestawają i tak dalej.

Aleć lokalny inspektorat nie jest tylko dla 
samych nauczycieli, on jest dla szkoły ludowej, dla 
dzieci ustanowiony. Dzieci nie mogą i nie umieją 
ująć się same za sobą, jeżeli ich nauczyciel nie 
uczy lub inne czyni im krzywdy.

Inaczej rzecz się ma z dorosłymi ludźmi; ci 
jeżeli im burmistrz lub komisarz jaką niesprawie­
dliwość wyrządzą, sami się obronią. To już samo 
byłoby przeciw projektwi zniesienia inspektoratu 
lokalnego. Mówicie, że burmistrz i komisarz nie 
mają wyższego wykształcenia od nauczycieli ele­
mentarnych; o tem sądzić nie chcę, tyle tylko pe­
wna, że wykształcenie niedopełniania obowiązków 
w urzędzie niemożebnem nie czyni.

Ważniejsze przecież są rzeczy, któreby za u- 
trzymaniem inspektoratu lokalnego przemawiały. 
Ileż to mamy burmistrzów i komisarzy w powiecie? 
dziewięciu do czternastu najwyżej. Łatwo tu król, 
radzcy ziemiańskiemu przy pomocy sekretarza i tłó-

macza ich kontrolować. Inaczej rzecz się ma ze 
i szkołami, (dla których głównie nie dla nauczycieli 
j są inspektorowie lokalni). Jeżeli do tego doliczy- 
■ my szkoły ewangielckie, które z czasem, jak się 
i zdaje, również z katolićkiemi jednego inspektora 
j powiatowego mieć będą, to wtedy praca dla in- 
j spektora powiatowego, aby stan szkół poznać, bę­
dzie bezwzględnie większa, aniżeli radzcy ziemiań- 

; skiego, 150 szkół, żeby rocznie 2 razy odwiedzić, 
j to już wielka praca, a w tej dwukrotnej rocznie 
i rewizyt stanu szkoły, która co rok się zmienia 
przez przybywanie nowych a odchodzenie starych 
uczniów, dokładnie poznać trudno. Ale idźmy 

-dalej! Król, inspektor powiatowy ma i za lokal­
nych inspektorów popisy publiczne odbierać, znowu 
więc 159 podróży robić musi. Tenże za lokalnego 
inspektora miałby [przejąć kasy tyluż szkół 
i zrewidować rachunki, roczne zdawać sprawozda­
nia ze stanu tychże kas król, rejencyi; tenże miał­
by kontrolować miesięczne listy kar szkolnych ze 
wszystkich szkół, a na koniec przyjmować zażale­
nia rodziców, którzy w rozmaite z nauczycielem 
kolizye wnijść mogą, nareszcie po śmierci nauczy­
ciela, co przy tak wielkiej liczbie szkół często zda- 

szkoły do 170 młodych obejmującej latorośli nie 
byłby całkiem w ręku nauczy cielą, który przecież

szkół bez kontroli.
Ale jeżeli nie jestem za zniesieniem inspek- 

cyi lokalnej, jestem za jej reformą, — otóż gdyby 
duchowieństwu, które dotychczas miało także swoje 
zasługi jako inspektorowie szkół ludowych i dy­
rektorowie seminaryów nauczycielskich, dla wzglę­
dów tolerancyi religijnej odebrać miano inspekcyą 
Idkalną nad szkołami ludowemi, to wtedy byłoby 
błędnem o :dać takową ekonomom, gospodarzom, 
a więc ludziom niefachowym; szkoły spadły by z de­
szczu pod rynnę. Jedyny wtedy środek byłby 
utworzyć w powiecie 4—8 okręgów na modłę ob 
wodów komisarskich, i nad temi okręgami ustano­
wić po jedoym inspektorze lokalnym. Ten, mając 
około 20 szkół pod sobą mógłby dotychczasowe 
obowiązki inspektorów lokalnych dokładnie i su­
miennie wykonać. Ta instytucya mogłaby nawet 
zapewnić jakiś awans i ludowym nauczycielom. 
Najzdolniejsi z nauczycieli, rektorzy, nauczyciele 
gimnazyalni, duchowni niemający urzędu paster­
skiego, a więc szkole jedynie oddani, kwalifikowa­
liby się przedewszystkiem do tego urzędu. Tyle 
o tej sprawie, resztę zostawmy Izbom poselskim, 
które niech rozważą, czy koszta na utrzymanie 
inspektorów lokalnych okręgowych przeważą nie­
korzyści nietolerancyi połączone z dzisiejszym in­
spektoratem duchownym niepłatnym.

Prawo. Szkody przez dzieci wyrzą­
dzone! Jest dość powszechnem twierdzenie, ja­
koby ojciec musiał prawnie odpowiadać za szkody 
umyślnie wyrządzone przez dzieci. Mniemanie to 
jest atoli mylnem, bo §§ 139 sequ. Cz. II, Tyt. 2 
Powszechnego prawa krajowego stanowią, że oj­
ciec z majątku swego tylko wten­
czas wynagrodzić zobowiązany, jeśli

dziecko z. rozkazu jego dopuściło 
się czynu nie dozwolonego, a 1 b o j eśl i 
dziecko przykładem swoim do tego 
uwiódł, albo, jeśli wreszcie nie za­
pobiegł szkodzie, chociaż to mógł 
był ucz y n i ć, a § 143 zmusza nadto ojca do 
tego, jeśli bardzo zaniedbał kształcenie i wy­
chowanie dziecka; ale § ten 143 nie odnosi się do 
matki.

Trudno atoli udowodnić ojcu, że bardzo 
zaniedbał wychowanie dziecka swego, i dlatego też 
osoby poszkodowane przez złośliwych chłopaków 
zwykle na tem źle wychodzą, jeśli nie chcąc się 
zgodzić w dobry sposób, oddają'sprawę sądowi.

Zeszłego tygodnia taka rozstrzygła się spra­
wa w Berlinie. Pewien złośliwy chłopak, syn zna­
cznego urzędnika, który grube pieniądze wydawał 
na naukę i wychowanie swego dziecka, wyrządzał 
ludziom różne psoty Kary cielesne nie pomagały. 
Pewnego dnia, wyszedłszy na podwórze gospoda­
rza, u którego mieszkał ojciec jego, ułożył sobie 
kupkę kamieni, i zaczął niemi wybijać okna w ka­
mienicy. Odpędzony — wracał do tej rozpustnej 
roboty. Ponieważ ojciec nie chciał w dobry spo­
sób wynagrodzić tej szkody, oddał gospodarz spra­
wę tę pod sąd, ale tam oddalono powoda z skargą, 
ponieważ nie mógł udowodnić, jakoby ojciec miał 
przeciw sobie powyższe paragrafy. Sąd więc od­
dalił powoda, a na pociechę przytoczył mu w wy­
roku § 146 1. c., który tak brzmi:

„Dziecko samo odpowiada za szkodę, jeśli 
ma własny majątek, albo skoro się stanie samo- 
dzielnem“. Tak więc gospodarz ma czekać póki 
zły synalek jego lokatora nie będzie pełnoletnim 
lub nie będzie samodzielnym.

* W sprawie konkursowej Ignacego hr. 
i Bilińskiego zaproponowano następujący plan ugody: 

Wierzycieli masy i wierzycieli uprzywilejowanych 
■ zaspokoi hr Bniński w zupełności.

Co do wierzycieli klasy 9, którzy prywatną masę 
hr. Bnińskiego ex re ich wierzytelności do Spółki Bniń­
ski, Chłapowski, Plater & Comp. poszukują, postanawia 
się dla wypośrodkowania, ileby im z masy nr. Bnińskiego 
przypadłe, przecięciowa wysokość niedoboru.

Ku temu wypośrodkowaniu bierze się za podstawę 
| sprawozdanie p. Manheimera z 9 kwietnia 1874. Podług 
. tego sprawozdania pokrywają Aktywa Pasywa, wrazie 
! jeżeli proces o akcye drugiój emisyi dla Spółki szczęśli- 
I wie wypadnie 56% procentami, w razie przeciwnym tylko 
| 9% procentami, czyli niedobór wyniesie 43V0 ałbo 50% 
procent. ,

Między temi liczbami bierze się przybliżona śre­
dnica na wysokość 47% i postanawia się, że wierzyciele 
Spółki Bniński, Chłapowski, Plater & Comp w konkursie 
,i akordzie hr. Bnińskiego raz na zawszona wysokość47% 
wierzytelności ich od wyżćj wymienionćj Spółki, jak te 
w dniu otwarcia konkursu istniały, za wierzyć eli hr. 
Bnińskiego uważani być mają.

Hr. Bniński wypłaca wszystkim wierzycielom kla­
sy 9 50%. Wyniesie to, co się tyczy wierzycieli, którzy 
z pretensyi ich do Spółki Bniński, Chłapowski, Plater & 
Comp. hr. Bnińskiego masę poszukują 23%% od ich cai- 
kowitćj pretensyi do Spółki.

Te 50% zostaną wierzycielom klasy 9 w następu­
jący sposób wypłacone: .

a) 22% zaraz po potwierdzeniu akordu
b) 10% 1 stycznia 1875 r.
c) 18% stosunkowo do podziałów w konkursie 

Spółki Bniński, Chłapowski, Plater & Comp.
... Pretensye, któreby w konkursie lub na innój dro­

dze jeszcze nie były ustanowione, zostaną wypłacone 
stósownie do postanowień ad a) do c), skoro uznanie ta- 
kowych nastąpi-k^óre podług § 4 wierzycielom wypłacone 
bvć maia. będą raz na zawsze co się tyczy wierzycie li 
którzy z pretensyi do Spółki Bniński, Chłapowski, Plater 
& Comp. do masy konkursowej hi. Bnińskiego o niedo­
bór nretensye roszczą, przez przekazanie im sumy zoi,u»o 
f j 90 sur którą zawiadowca masy hr. Bnińskiego do 
ełównej masy Spółki jako należytość hr. Bnińskiego za­
meldował, zaspokojone, gdyż przez umniejszenie pasywów 
Spółki o wysokość tój sumy, percipiendum wierzyciel)
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Rnńiki o c*łych n*leżytodoi, a o 1814% niedoboru 
MP?.wU, co ^rawoadaniu p. M.nheimer. . ■ kwie= 

tni» 1874 i przyjęciu *y*6j wymiemonój frakcyi (§2) od

procentów niedoboru (§ 2) ta poprawka przy 
kMdor*zowym rozdziale masy konkursowe) Spółki po­
kryje tyle procentów na swoje wierzytelności otrzymają 
prjwatni wierzycieli hr. Bnińdciego od niego az do cał­
kowitego wypełnienia tych 18%.

Po potwierdzeniu akordu majątek hrabiego Bnin- 
ekiego jemu do dowolnego użytku oddanym zostanie, 
również zostanie hrabia Bnińaki od odpowiedzialności za 
długi Spółki Bniński, Chłapowski, Plater & Comp., 
jakotóż od odpowiedzialności za swoje długi prywatne 
nW01tlBank Kwilecki, Potocki & Comp. w Poznaniu lub 
inna również pewna instytucya przejmie poręczeni^ za 
wypłaty, na mocy powyższego akordu przez nr. nn.n- 
.kiego uskutecznionemi być majace.

Koszta z powyższego akordu wynikające ponosi 
hr. Bniński.

KORESPONDENCIE OGNISKA.

Z pod Fordonu, 17 lipca.
(W sprawie towarzystw katolickich.)

Widząc, że Ognisko podaje z dziedziny 
prawa najświeższe ustawy i wyroki Trybunału 
berlińskiego, obowiązujące także jak prawo 
samo, pochwalam to zupełnie, bo właśnie niezna­
jomość prawa przyprawia nas o wielkie straty. 
Takie podawanie paragrafów prawniczych, obja­
śnionych dla lepszegojzrozumienia rzeczy jasnemi 
przykładami z strony redakcyi; jest nader wa^ne 
i z’te; o względu, że wpaja w czytelnika zmysł 
porządku i moralności, a dla nauczycieli jest ono 
wielce pożytecznem. Nie masz dnia, aby do na­
uczyciela nie przybył jaki członek gminy, radząc 
się w sprawie sądowej lub administracyjnej. 
A jakże tu, jeśli człowiek może, nie doradzić 
temu biednemu ludowi, aby go nie pozwolić ruj­
nować lichwie i oszustom! Ale my nauczyciele 
nie znamy dokładnie prawa, bośmy się tego nie 
uczyli, i tylko z książek prawniczych czerpiemy 
nasze wiedzę. Jak jednak wyczytuję z Ogni­
ska, zmienia trybunał bardzo wiele zasadni­
czych paragrafów, a o tem trzeba wiedzieć, aby 
gospodarzowi nie służyć złą radą.

Ceniąc więc jak należy wartość podawa­
nych przez Ognisko ustaw prawniczych, radzę 
pp. nauczycielom, aby

1) zmiany podawane w Ognisku odpisy­
wali, (aby nie uszkodzić wycinkami Ogniska) 
i w klejali je pod odnośne paragrafy, jeśli wła­
śnie prawo to mają, a wielu z nas ma takie 
książki.

2) Na czele rocznika Ogniska, które, o ile 
mi wiadomo, dla wartości naukowej składamy,

powinna być karkta wlepiona, a na tej należy 
zapisać treść prawa, o którem Ognisko mówi, 
a przytem nr. Ogniska, w którem jest ta 
zmiana. Takim sposobem łatwo znalesc szukane 
prawo, którego zresztą kupić sobie nie możemy, 
boby trzeba z różnych rodzajów7 prawa całe bi­
blioteki sprawiać. ,

Aby się Ognisku przysłużyć, podaję wy­
rok najwyższego trybunału, wypowiadający mo- 
tywa do zamknięcia katolickiego stowa­
rzysz e nj a:

„.... Przez stowarzyszenie polityczne — 
mówi trybunał — rozumie się połączenie się 
pewnej licz by osób, które pod przewo­
dnictwem zamierzają wpływać na 
sprawy publiczne. Same statuta nie _ wy­
starczają władzy, bo ona sądzić winna i są­
dzi o właściwem zadaniu takiego sto­
warzyszenia samodzielnie, biorąe na wagę wszy­
stkie okoliczności, jakie doszły jej wiadomości, 
a zwłaszcza przyszłą czynność towarzystwa. Przy- 
tem nie chodzi o organizacyą określoną statu­
tami, ale o to, czy w pewnem miejscu połączyła 
się pewna liczba osób w tym celu, aby oddzia­
ływać mniej lub więcej na sprawy pu­
bliczne w swym zakresie. Czy tak jest 
a nie inaczej, o tem sądzić można z danych; 
a nadto należy uwzględnić i związek towarzy­
stwa z innemi towarzystwami — ponieważ pra­
wodawstwo nigdzie wie przepisuje wyraźnego od­
łączenia jednych towarzystw od drugich, — 
a nadto trzeba i to uwzględnić, o ile i jak osoby 
po za obrębem towarzystwa stojące, dzieliłyby za­
danie i cel towarzystwa, bo i tu prawo nic nie 
przepisuje.

Wszystkie te okoliczności zbadane ze wzglę­
du na towarzystwo Wasze katolickie dowiodły, 
że towarzystwo to jest politycznem, i że jest po- 
łączonem z innem towarzystwem katolickiem, co 
się sprzeciwia § 8b. prawa o związkach/' *

Podając ten wyrok, pozostawiam 
i sąd czytelnikom. Wyrok ten zapadł 
czątku lipca.

motvwa
na po-

zapowiedziano, że i jego nie minie los ks. Bis­
marcka.

— Nordd. AHg. Ztg donosi, że w środfi 
i w czwartek zajmowali się ministrowie zamachem 
na życie ks. Bismarcka, i miała zapaść uchwała, 
aby polecić prokuratorom baczne czuwanie nad 
prasą „ultramontańską11 i nad .'stowarzyszeniami ka­
tolickiemu

— Ks. Hantbaler został uwolnionym z wię­
zienia, bo wykryło się w śledztwie, iż żadnego u- 
działu nie miał w zamachu. W Kissingen prze­
bywał przypadkowo, zresztą każdego roku wyjeż­
dżał ks. Hanthaler na pokrzepienie sił. W para­
fii znają go jako człowieka roztropnego, nie mi§- 
szającego się do żadnych agitacyi.

— Pozasł żbowy pułkownik francuski Collin 
został z granic państwa niemieckiego wydalonym, 
bo się wyrażał ubliżająco o rządzie niemieckim.

— Administrator dyecezyi, ks. Hahne, otrzy­
mał na swe podanie do cesarza, w którem prosi 
o uwolnienie więzionych biskupów monarchii pru­
skiej, w tych dniach odpowiedź. W odpowiedzi 
tej oświadczono ks. Hahne, że uwolnienie jest nie- 
możebnem, bo tu nie chodzi o zwolnienie z kary za 
jednorazowe przekroczenie prawa, ale o zasadę 
rządu w obec biskupów i księży, szydzących sobie 
z prawa.

Paderborn. Wiadomo, że sądy przyjęły 
karę p eniężną złożoną przez kogoś na zwolnienie 
biskupa Martin od więzienia. W skutek tego miał 
wyjść nakaz do prokuratorów, aby w drodze uża­
lenia żądali zniesienia podobnych wyroków.

Kissingen. O zdrowiu ks. Bismarcka do- 
donosi buletyu, że już mu wolno się kąpać, rana 
się goi, opuchłość rany ustępuje.

— Do Kissingen nadchodzi tyle telegramów, 
że dziesięciu urzędników trzeba było nadesłać 
z Berlina do Kissingen.

— Na żądanie prezydenta policyi berlińskiej, 
p. Madai’a, bawiącego obecnie w Kissing n, przy­
było do Kissingen piętnastu policyantów.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Berlin. Jeszcze pisma zajęte Kullmannem. 
Dotychczas wiadomo, że Kullroann jest katolikiem, 
ale nie fanatykiem religijnym. W czasie od 28go 
maja do 8 czerwca pracował w Berlinie jako cze­
ladnik u bednarza Geiskra, zkąd bez uwiadomie­
nia o tem Geislera się oddalił.

— Spenersche Ztg donosi, że minister 
p. Falk miał odebrać wiele listów, w których mu

Siedlce, miasto gubernialne w Królestwie 
iPolskiem, nawiedzone zostało 12 b. m. pożarem, 
j który pochłonął trzy czwarte budynków, liczebnie 
613, w7 tem 60 murowanych. Straż ogniowa war­
szawska pomagała gasić ognień. Warszawa i inne 
miasta, rząd i ofiarność prywatna przybyły w po­
moc nieszczęśliwym, pozbawionym dachu i mie­
nia. Najwięcej dotkniętą została liczna klasa u- 
rzędnieza. — Bawi tamże towarzystwo dramaty - 

1 ezne p. Juliana Grabińskiego, które w dzień 
pożaru miało dawać przedstawienie sztuki: Stary 
jpiechur i syn jego huzar.

O hygienie.
ii.

Hygiena narządów trawienia.

(Dalszy ciąg. Zob. nr. 41).
Co żyje, potrzebuje pokarmu, życie bowiem objawia się w ru­

chach, a każdy7 ruch, jak fizyologia uczy, połączony, jest z ubytkiem 
istoty cielesnej. Gdyby więc stworzenie żyjące nie potrzebowało i nie 
pizyjmowało pokarmów, któreby odnawiały7 strawione części ciała, w krót­
kim czasie przestałoby być źyjącem, umarłoby przez ciągły ruch, a za- 
em i ciągły ubytek istoty cielesnej. Ruch wszakże należy rozumieć 
" szerszeni znaczeniu; nie tylko bowiem to jest ruchem, co dla oka na­
szego przedstawia się jako ruch, nie tylko więc zmiana ułożenia chęci 
ciała zyjącego, jak to bywa przy chodzeniu, rąbaniu drzewa, pływaniu 
i p. ruchach, ale i mnóstwo czynności ciała naszego, które bezpośrednio 
oczom naszym me są przystępne, np. wyziewanie skórne (transpiracya), 
obieg krwi, wsysanie i wyziewanie soków w cieleJi wyrabianie żółci it<£ 

twierdzenie, że każda cza- stka ciała zyjąca każdej chwili i w każdym choć naidrobnwi- 
szym zakątku ustroju cielesnego znajduje się w ruchu, gdzie tego ruchu 
meŁina, jest śmierć. Istotnie też końce paznogci i końce ”włosów 
n których nie dostrzeżesz ruchu żadnego, policzyć należy do części ciała 
mai twych, których się. człowiek pozbywa, czy przez umyślne ucinanie 

Opadanie. Tak samo traci człowiek wciąż czy to 
w skutek tarcia ubioiu, czy za pomocą mydła przy myciu naiskrainiei 
sze, najpowierzchowmejsze warstwy naskórka; które również oh' 
umierają. ’ iwnuiw on-

?odobn{ ™<5h widzimy u roślin; i one do żyjących stworzeń na­
leżą, ich ruch me jest poruszeniem z miejsca na mieisee adr? • 
domo, rośliny, z wyjątkiem niektórych pływających pŁte sa do „

wT 2ąkorzeDienia ale odbywa się tePn nich wewnati™ 2- 
0^ wsysanie pokarmów i wyziewanie szytych niepolzl^ych 

kiemĄ^^^ X* -ubyt-

czem innem, tylko ubytkiem pożywnej istoty w^zęśe^ « m sr

potrzebnej do ich ruchów ilości krwi, a z nią też ilości ożywczych pokar­
mów, tem naglejsza też praca płuc aż do ziajania posunąć się mogąca, 
która również usiłuje dostarczyć potrzebnego dla ożywczości krwi kwa- 
sorodu i wydalić z ciała zużyte przez ruch części w postaci kwasu wę­
glowego. Ruchy7 mięśni są mniej więcej bezpośrednio dostrzegalne ocza­
mi, inne ruchy7 wewnątrz ciała się odbywające wyśledziła dopiero fizyo­
logia czyli nauka o czynnościach ciała żyjącego.

Każda praca umysłowa, każda myśl, czytanie książki, zastana­
wianie się nad obrazem, zliczanie liczb w myśli, smutek wewnętrzny7 lub 
radość nie objawiająca się, są czynnością lub ruchem najdrobniejszych 
cząstek mózgu, delikatnych jego komórek szarych, gdzie się także od­
bywa wskutek ruchu zużywanie materyi. I mózg może się zmęczyć zby~ 
tnią pracą umysłową, i on poczuje potrzebę zasilania się nowym pokar­
mem ożywczym z krwi mu dopływającym.

Gdzie zaś ciała żyjące tracą część istoty swojej, tam ku utrzymaniu, 
życia swego potrzebują świeżego pokarmu, z którego urabiają soki, wzglę­
dnie krew dostarczającą nowTej istoty w miejsce ubyłej. Pokarmem 
więc nazywamy wszystko to, z czego sobie ciało żyjące soki urabia, 
ażeby7 z nich odnowić istotę swoje. Urabianie zaś soków z pokarmów 
nazywamy trawieniem, sokiem zaś takim u zwierząt jest krew. Za­
nim się, jednak bliżej zajmiemy hygieną narządów7 trawienia, należy nam 
się - koniecznie zapoznać z anatomią takowych tj z nauką o ich formie 
i składzie, i z ich fizyologia tj. z nauką o ich czynnościach czyli fun- 
kcyach, a że hygiena, o której tu mowa, głównie się tyczy człowieka, 
o ludzkich więc narzędach trawienia i ich czynnościach pomówimy, nie 
troszcząc się o roślinne lub o różnice, jaka u zwierząt zachodzi.

Anatomia dzieli narządy trawienia na narządy przysposabiające 
trawienie, na narządy samemu trawieniu służące i narządy wydalające 

I z ciała niestrawione zabytki pokarmów’. Jako pośrednio czynne przy tra- 
| wieniu podaćby jeszcze można zmysł powonienia, acz mniej ważną rolę 

u człowieka jak u zwierząt odgrywający, wzrok i dotyk.
Częściami przysposabiającemi trawienie są wargi, zęby, język, 

gruczoły ślinowe, gardziel i połyk; prócz tego' mięśnie, które czynne 
są przy żuciu, i mięśnie, czynne przy połykaniu.

Język składa się całkowicie z samych mięśni w różnych kierunkach 
się krzyżujących, a że mięśnie kurczeniem się sprawiają ruch, one więc 
są przyczyną zadziwiającej języka ruchliwości.

Cały język okryty jest błoną śluzową, w której się znajdują tysią­
czne małe gruczołki śluzowe, śluz zaś przez takowe wydzielany sprawią 
i wilgoć i lipkość języka. Z tej błony śluzowej sterczą na, powierzchni 
języka brodawki smakowe, których największe łatw7o widać na tylnej 
połowie języka.



Równocześnie, bo tejże samej nocy, dotkniętąRównocześnie, bo tejże samej nocy, dotkniętą < wpoiły, bo Francyi nie godzi się popierać mor- 
została znacznym pożarem Warszawa na dwóch derczych czynów!"

ł — Karliści doznali porażki przy oblężeniu
Puycerdy a oddział ich pod wodzem Marco Belło 
rozproszonym został. — Miasto Cuenza, oblegane 
przez Karlistów, broni się mężnie, spodziewając 
się posiłków, które miały nadejść zeszłej soboty.

miejscach.
W tych dniach spłonęły' również cztery do­

my murowane w Kielcach, a podobna klęska 
nawiedziła także Radomsk.

Lwów. Dnia 13 bm. otwarte zostało dla pu­
bliczności lwowskiej Muzeum przemysłowe, 
które ma być także nieustającą wystawą wyrobów 
przemysł; wych. Wstęp do Muzeum otwarty jest 
prawie codziennie za opłatą 20 kr. (4 sgr.).

Wiedeń. Corocznie odbywać się będzie w 
Wiedniu międzynarodowy targ i konferen- 
eya zbożowa w Wiedniu. W tym roku w mie­
siącu sierpniu.

— Wiedeńska izba handlowo - przemysłowa, 
która dwukrotnie starała się już u rządu o prze­
niesienie niektórych świąt uroczystych na niedziele, 
ma zamiar wezwać wszystkie izby handlowe mo­
narchii do poparcia wspomnianej petycyi, motywo­
wanej głównie tem, że liczne święta przypadające 
często w dnie robocze, odrywające zatem robotni­
ków od pracy, wywierają zgubny wpływ na prze 
mysł austryacki. Szczególniej dotkliwie czuć się 
to daje tam, gdzie przebywa ludność rozmaitych 
obrządków', jak we wschodniej Galicyi.

Fraucya. Minister Fourtou (Furtu) podał 
się do dymisyi, ale jej marszałek Mac Mahoń nic 
przyjął, i dopiero dziś ma się zdecydować, co zro­
bi, czy przyj mie, czy odmówi dymisyi.

Hiszpania. Gwałty, dokonywane na'jeń­
cach przez karlistów, nawet we Francyi znalazły' 
potępienie.

Temps (Tan) tak pisze: „Rozstrzelanie jeń­
ców republikańskich przez karlistów głęboko 
wstrzęsło całą Europą. Spodziewano się, że Hi­
szpania z jenerałami, którzy splamili dawniejszą 
wojnę karlistowską, da sobie radę. Jenerał Dor- 
regaray zawiódł te nadzieje. W Niemczech śmierć 
pułkownika Schmidta, rozstrzelanego przez kar­
listów, przyczyniła się do wzmocnienia tego prze­
konania. Niepodobieństwem jest dosięgnąć ręką 
sprawiedliwości tych zbrodniarzy. My sami (t. j. 
Francuzi) możemy ich i ich sprawę zrujnować, 
jeźli zamkniemy' przed nimi całkiem granice 
nasze."

Na to odpowiadają gazety niemieckie: „Temps 
ma zupełną racyą i tylko potrzeba, ażeby i rząd 
francuski nabrał tego przekonania, albo, jeżeli 
rząd ten nicchce przyjść do tego przeko­ miał odwagi kupić całą owczarnią, dla tego została ;

>> 0/1 j o im o panonia iu v p j it „lu. sprzedaną CzęŚclOWO. Znaczną część wyborowych ma I tamo uięuuwi n nusui nf«vi uu ■» i u., »com
resie ludzkości myśl tę mu namacalnie ciór i baranów, zakupił dyrektor owczarni p. Szum ański I Ger-tel i Feldmana przeniewitrzyli. Brakująca ta suma
nania, wszystkie państwa Europy w inte-

Holandya. Ministerstwa podało się do dy­
misyi, a król polecił dr. Hemskork, członkowi rady 
państwa, utworzenie nowego ministerstwa.

Wiadomości miejscowe* potoczne.

Poznań, 20 1ipca.
♦ Dola I8go znaleziono, niejakiego Józefa Trąpczyń- 

skiego zabitego na terytorjum Naramowic nad Wartą po- 
między krzakami na łące. Powód, nieszczęśliwa miłość, 
bo znaleziono przy nim osty pożegnalne do niejakiej pan, 
ny Florentyny K. Bliższe szczegóły nie znane.

♦ W Ciechocinku odbyło się 11 bm. pierwsze przed­
stawienie dramatycze towarzystwa artystów p ddyrekcyą 
p. J. Cybulskiego. Do personalu należy także zna­
ny u nas p. Mols ki.

* P. Koziołowski, tenorzysta b. opery poznańskiej, 
występuje w teatrze p. Texla, dającym przedstawienia 
w Elhorado w Warszawie.

* Urzędników konsystorskich w Gnieźnie! ks. ks. 
iP asi ko w ski ego, Gdeczyka, Szymańskiego 
li Nogę wezwał komisarz rządowy p. Nolląu, aby się 
‘oświadczyli, czy chcą pod jego zarządem pracować nadal 
,w konsystorzu, a gdy s ę na to nie zgodzili, zatrzymał 
,im p landrat pensyą na mocy § 8 prawa dyscyplinarnego 
•z roku 1852.

* Pan Krajewicz, redaktor Ogniska, został czasu 
swego za przew n enia prasowe jako redaktor Wiarusa 
skazanym na sześć tygodni więzienia. Na założoną 
z strony oskarżonego apelacyą, wyznaczonym był 16 b. 
m. termin w tutejszym sądzie apelacyjnym, który za 
dwa przypadki sk.zat p. Kraje wiozą na 50 tal. grzy­
wien odn. na dwa tygodnie więzienia, a w s rawie doty­
czącej pożaru w Wrześni uwolnił oskarżonego.

t Franciszek Sadowski były nauczyciel w Krusze­
wie p. Czarnkowem, a w zeszłym sezonie kasyer teatru 
polskiego w Poznaniu, zmarł na suchoty dnia 18 b m. 
w Z dędowie pod Bydgoszczą. Był on jednym ze zdol­
niejszych nauczycieli Księstwa. Zmarł licząc 33 lat ży 
cia, pozostawiając wdowę z dwi jgiem dziećmi.

* P. Stefan Krzyszkowski, dyrektor b. opery po­
znańskiej, z. mierzą urządzić w przyszłym tygodniu na 
sali bazarowej koncert orkiestrowy, urozmaicony 
śjpiewem primadonny b. opery poznańskiej, pani Macha- 
r zyński ej.

* P Kaliciński przybywa jutro z swoim towarzystwem 
cramatycznem do Poznania i dawać będzie przedstawienia 
w sali hotelu saskiego. Teatr bowiem miejski, prze­
znaczony na rozebranie, został stanowczo dla wszelkich 
przedstawień zamknięty.

* Owczarnia zarodowa Maltzaha z S> nschow w Me-
klemburgii sprzedaną została w zeszłym miesiącu przez 
sądową licytacyą. Kupujących było wielu, ale nikt nie

dla pp. Chełkowskiego do Ostro witego pod Trze­
mesznem i Zawiszy Czarnego d o Warszawie pod 
Chełma. — Owce były sprzedawano nie ostrzyżone.

■ -i księdzu Góreckiemt w Chełn ity nakazano, aby 
opuścił obwód retencyjny kwidzyński, a gdy dobrowolnie 
tego nie uczynił, wywieźli go 17 b. m. dwaj żandarmi 
do Bydgoszczy, gdzie sobie ks. Górecki zamiesikać Zy cxy{ >

Proces przeciw Gerstlowi i Albert. Feldmano­
wi toczy się przed tutejszym sądem, a od piątka atoia 
oba ci oskarżeni przed kraskami sądu przysięgłego Snra- 
wa-ta nader ciekawa ściągała do sali znaczna ilość słT 
chaczow. Hug > Gerstel, były kasyer tutejszego niemie­
ckiego Towarzystwa 1 ozyczkowego, oskarżony o bankruct­
wo połączone z oszukaństwem i przeniewierzenie sie a 
Feldmann, prokurysta tegoż Towarzystwa o udział w trch 
karogodnych czynach. Obrońcą Gerstla jest rzecznik nan 
Holtboff z Berlina, a Feldmanna broni pan Dockhorn. F

Oskarżenie przeciw dwom twym oodsądnym brzmi 
tak w streszczeniu:

Hu«on Gerstel, syn tutejszegc-.kapitałisty Lud 
Gerstel, 36 lat mający, ojciec trojga dzieci, był kasyere® 
aFeldmann, syn tutejszego handlarza Izydora Feldmana 
24 lata mający, prokurystą w r. 1863 założonego a. na po- 
s edz- iu z dnia ; 9 lipca 1869 ukonstytuowanego Towarzy- 
st* a Pożyczkowego. Towarzystwo to robiło zrazu świe- 
tne iuter. sa tas że n. p. w r. 1872 obrót jego ogólny wy­
rosi 2, 54173 tal, prócz tego dochodziły w roku tym de­
pozytu do 48 500 a oaz zędności w nim.złóż me 3,z00 tal. 
Ale w r. 1872 wdał się Feldmana bez wiedzy i woli za­
rządu w spek lacye z centralnym bankiem dla Stowarzy­
szeń w Berlinie, z czego urosła dla Towarzystwa strata 
18,000 tal. Pouię^aż w skutek tego Towarzystwo popadło 
w kłopoty pieniężne, przeto zwoła! Gerstel nadzwyczajne 
zebrani- xprządu, na którem oświadczył, że dla pokrycia 
płatnych zobo-ną ań należy wystarać się o 10—15,000 tal. 
Zarząd zw łał tedy wal e zebranie, na którem znów Ger­
stel położeń e Towarzystwa w nader pomyślnem praadsta- 
wił świetle, obiecując z .razem znaczną dywidendę, amba. 
ras z ś obecny prz> pisując ograniczeniu kredytu ze strony 
ban u. — Mim. to postanowiło zebranie wybrać ietnisyą 
rewizyjną, liomisyn zabrała się natychmiast do pracy, a 
niebawem przekonała się, że w kasie Towarzystwa kilka 
tyl o znajdowało się talarów, źą dalej książki handlowe 
b ly • nieporządku i nie podawały poglądu na. stan ma­
jątku Towarzystwa. Brullion kasowy był prowadzony tylko 
do dnia 12 października 1873 r. Komisya prueto oddała 
go Feldma nowi, aby wcześnie go uzupełnił, Nazajutrz 
rano p znaia komisya, że zestawienie w brullionie było 
fałszywe, a kiedy zajmowała się jeszcze przeglądaniem kasy, 
wszedł Gerstel i oświadczył: „Nie zadawajcie sobie trudu, 
panowie, w zystkie zapisy są fałszywe.11 W skutek tego 
oświadczeni. odprowadzono Feldmaona do więzienia poli­
cyjnego. Gdy go odprowadzano, rzekł do niego Gerstel: 
,.Powi dałem panu zawsze, że uczciwością się najdalej zaj­
dzie Cz muś pan książki fałszował? Teraz musisz pono­
sić skutki.1- Feldmana przyznał się zaraz przy przesłucha­
niu na policyi, że znaczne ptzeniewierzył sumy. Wszystkie 
te o olnzności z ńewoliły zwołane później walne zebranie, 
że postanowiło likwidować majątek Towarzystwa. Okazało 
sę z ś przy wygot waniu poglądu ną stan majątkowy To- 
warz stwa, że 1, brakło majątku Towarzystwa w sumie 
44,168 tal. 6 sgr. 4 fen.; 2, że pasywa przekraczały akty* 
wa o 67,7.43 tal. 2 sgr.; — w kasie więc brakł > w ogóle 
111,961 tal. 8 sgr. 4 fen. Co do pojedynczych jednak kwot, 
z jaki' h się suma powyższa składa'a w ilości 30,500 tal., 
ais msiaa stwierdzić odpowiedzialności prawnej. Odcią­
gnąwszy więc te 30.500 tal od owych 111,961 tal., pozo- 
tanie niedobór w ilości 81,461 tal 8 sgr. 4 f -n., którą

Gruczołów ślinowych ma człowiekTrzy pary: gr. ślinowe przy- 
uszne, gr. śl. podszczękowe i gr. śl. podjęzykowe. Każdy z tych gru­
czołów wydziela ślinę, która sie za pomocą kanalika od gruczołu do ja­
my ustnej prowadzącego przy żuciu do ust wylewa. Na pograniczu po­
między: jamą ustną a gardzielą znajdują się dwa rzędy mięśni, jakby ( 
dwie wiszące zasłony, pomiędzy któremi widzimy po każdej stronie mi- • 
gdał, a które ważne przy połykaniu odgrywają rolę. Po za tą zasłoną i 
mięśniową poczyna się dalszy jako połysk ciąg gardzieli; jest to kanał . 
hakowaty, którego ściany z mięśni się składają pokrytych na zewnątrz 
błoną śluzową. Końcowy otwór dołyku jest zarazem otworem żołądka. i

Mówiliśmy już o błonie śluzowej, język i połyk pokrywającej, i 
ale ważna ta błona daleko więcej jest rozpowszechnioną po ciele i szer­
sze daleko ma znaczenie. Jak skóra zewnątrz' ciała takow’e pokrywa, 
chroniąc je od szkodliwych wpływów zewnętrznych, tak błona śluzowa i 
wyścieła wszystkie powierzchnie wewnątrz ciała jakąkolwiek styczność | 
z powietrzem zewnętrznem mające. Widzimy ją więc pokrywającą całą i 
jamę ustną od warg począwszy, gardziel, połyk, żołądek, kiszki aż do [ 
odbytu; dalej znajduje się ona na powierzchni wewnętrznej nosa, krtani, । 
tchawicy i płuc; dalej pokrywającą oko itd. itd. Jej zadaniem jest ochra- i 
niać i pokrywać części pod nią leżąęe, ale i wydzielać śluz przez nie- ■ 
zliczoną ilość gruczołków śluzowych w niej ukrytych.

Do narządów samemu trawieniu służących liczymy żołądek, kiszki, । 
wątrobę z pęcherzykiem żółciowymfli trzustką. Żołądek jest to kiszka roz- 
dęta, do postaci torby mającej dwa otwory, jeden, przez któren pokarmy ; 
z połyku przyjmuje, a drugi, którym strawione do kiszek dalej posuwa. 
Ściany tejże torby tworzą mięśnie, które na wewnętrznej powierzchni 
błoną śluzową są pokryte. Przy otworze, kędy pokarmy z żołądka do 
kiszek przechodzą, znajduje się zastawka nie pozwalająca pokarmom, co 
już przeszły, wracać do żołądka. Tylko przy nader gwałtownych wy- ■ 
miotach zapora ta traci swą siłę, tak, że i pokarmy i żółć na zewnątrz I 
wydobyć się mogą.

(Dalszy tiąg nastąpi.)
—--------------—uggWafrgBW--------- -

i
Kawa jako środek dezinfekcyjny. Wielu chorych a szczególnie j 

położnice nie mogą znieść woni chloru ani też kwasu karbol., które jak ’ 
wiadomo są najpowszechniej używanemi środkami desinfekcyjnemi. Z tego 
to dowodu/nieraz zachodzą trudności przy oczyszczaniu powietrza po­
koju, w którym bez niebezpieczeństwa nie można otworzyć okien.

Uciekamy się w takich razach do wody kolońskiej lub też wyka- 
dzamy pokój cukrem, lecz środki te wcale nie są skuteczne, bo nie nisz­
czą miazmiatów.

Otóż, jako doskonały środek możemy polecić kawę, która palona 
wydaje bardzo przyjemny zapach i niszczy miazmata w powietrzu zawie­
szone. W tym celu dostatecznie kilka razy na dzień, w pokoju cho­
rego spalić kilka ziarn kawy na pokrywce.

Stacya doświadczalna machin i narzędzi rolniczych w Dubla- 
nach (w Galicyi).

Komitet galic. Tow. gospod. ogłasza: Z dniem 1 sierpnia r. b. 
otwartą zostanie doświadczalnia machin i narzędzi rolniczych przy szkole 
gospodarstwa wiejskiego w Dublanach na czas jednego miesiąca. Zada­
niem tejże stacyi będzie wypróbowanie dokładne wszelkich nadesłanych 
tamże machin i narzędzi rolniczych w trojakim kierunku: a) pod. wzglę­
dem jakości wykonanej pracy, b) pod względem ilości wykonanej pracy, 
c) pod względem kosztów wykonanej pracy.

Czynnościami stacyi doświadczalnej zawiaduje komisya złożona: a) 
z prezesa Towarzystwa galic. gospód, jako przewodniczącego komisyi, b) 
z dyrektora szkoły gospodarstwa wiejskiego, jako. zastępcy tegoż, c) 
z profesora mechaniki tamże, jako sekretarza komisyi i referenta, tu­
dzież d) z 3 praktycznych gospodarzy członków galic. Towarzystwa go­
spod. Do odbycia jednak próby dostateczną . będzie obecność trzech 
członków, mianowicie przewodniczącego komisyi lub tegoż zastępcy, se­
kretarza referenta i jednego praktycznego gospodarza rolnika.

Komisya wydaje swe poświadczenia dopiero po dokładnem u szcze- 
gółowem wypróbowaniu machiny lub narzędzia, podczas dłuższej Pr.^cj; 
W poświadczeniach komisyi uwzględnione być mają okoliczności: a) ilosc 
pracy wykonanej ze względu na czas i użytą siłę, b) jakość pracy wy 
konanej ze stanowiska rolniczego, c) koszta wprowadzenia w rucn ma­
chiny i koszta wykonania pracy, d) techniczne wykonanie machiny lun 
narzędzia, trwałość i prawdopodobne zużycie. Nadto poświadczenia te 
obejmować powinne także opisanie wszystkich tych wpływów, które na 
wynikłość próby oddziaływać mogły. Wynikłości prób ogłaszane > % 
w dziennikach. Próby machin i narzędzi rolniczych wykonywać będ i 
stacya doś ziadczalna za opłatą Wyrówny^ającą nakładom na opał, r. 
botnika i pociągi do prób użyte.

Przedmioty przez fabrykantów do próby nadesłane mogą pozostać 
14__30 dni na wystawie w zabudowaniach zakładu duolanskiego.

- • • • (P ora dni k).
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Rozmaitości.

nvch 9 5OC tal 2, z wciętych przez Feldmanna z majątku

™500 tal., 6, z bezprawnie zas!awionych effektów w iRsc

Prokuratorya zbrzuca obydwom os^ 
przemewierzenie się w k®’y * kasy poszukujące wrmiaru sprawi

pienięd y nych kochanków, skazanych 
ihrachun u nadużyty P • z prawdą, 1000 i 10,000 funtów szterlinguw -----

oświadcza, że I za straty i spodziewane korzyści. Są to juz rzeczy zna-, 
■ ' ; ne Nigdy jednak nie widziano jeszcze, aby młodzieniec > 

zanosił skargę przed trybunał na młodą osobę która go 
przyobiecała poślubić. Wypadek taki miał właśnie miej 
sce w Londynie dnia 25 czerwca, i sąd przysięgłych zgo- , 
dnie z prawem, nie mógł odmówić słuszności niezbyt de-. 
likatnemu młodzieńcowi, poszukującemu swych preten-1

I syi Zachodził tu wypadek niedotrzymania obietnicy 
(oreach of promise), nit podlegało to wątpliwości; z tern 
wszystkiem — nigdy jeszcze nic podobnego nie widzia­
no Prawo nie mówi nic o płci osoby pokrzywdzonej 
niedotrzymaniem obietnicy. Slusznosc więc była po stro­
nie młodego człowieka. Pomimoto jednak, zwazywszy, 
iż potworna niedorzecznością byłoby traktować, w je- 

j dnaki sposób młodzieńca, i młodą pannę, która go 
! wiodła, sąd przysięgłych skazał ją ną zapłacenie je- 
dnego tylko szeląga wynagrodzenia. Sprawę zatem 
młodzieńca, uważać można za wygraną przez niego morab

I nie, ponieważ^ strona przeciwna skazaną została na za-

wierzonym. 1------- r- _ -
dokonanego obrachunku nadużytych przez ---- 
w sumie około 49 535 tal., uznaje go za zgodny z 
ale Gerstel io tego przyznać się n e c?ce 1 ^7 
jego kasa i kasa pożyczkowa były wspólne 1 dla t go tez 
brał pieniądze raz z tej, raz z owej orzezytn po-
crkowei wzial 16—17,O-X) tal, ale me myslał przez z i po 
XiZć cz«n karygodnego, bo łatwo mu było każdej chwih 
Sić te pte®-kasie’. i to byłby też uczynił, gdyby 
go nie aresztowano. Przy? naje nadto, ze pieniędzy pozycz- 
Lwy h na jego rachunek używano, ale on ich nie używał. 
Z Isiążkowością nie miał on nic do czynienia, bo zle-ił to 
Feldmanowi, do którego miał zaufanie. ■

Znawcy pp. Toeplitz i SUomousohn taki co do Ger- 
■tla. na podstawie książek, zdali raport.

Przy rozpoczęciu likwidacyi był Gerstel w Conto- 
kurrente obciążonym (t. j. był winien) 9,500 tal- a oprócz 
tego 15 000 jest zapisanych w książkach n i jego rachu­
nek, nadto zaś wykazują kwity, że Gerstel wziął z kasy 
204 tal. 4 sgr., które w ks ąźkacb nie zapisane.

Po tem przedwstępnem postępowaniu sądów em na­
stąpiło słuchanie świadków. ’ (D. c. d.)

płacenie kosztów; w rzeczywistości jednak nie przyznaj,, 
mu żadnego prawa do wynagrodzenia.

Dział pytań i odpowiedzi.
— Z kilku stron od pp. nauczycieli doszły

v PT^^sie ożeni? wezwany być może do spełnić- nas życzenia, abysmy się zajęli petycyą o zniesie- 
v 11 Pn^swei obietnicy; wrkzie zaś, gdyby temu opierał, nie inspekcyi, lokalnej. Na to odpowiadamy, że 
rżonym skazany być może na wynagrodzenie pieniężne albo wie- redakcya pisma naszego, jako politycznego, uznaje 
im po- zienie. Co tygodnia możaMjj,z. JTz‘ec za stósowne a korzystne zachować się w przepro-

t0 100, to 500, i wadzeniu tej myśli a zwłaszcza w pisaniu petycji 
arawds 1000 i 10 000 funtów szterlingów tytułem wynagrodzenia zupełnie biernie. Inna rzecz jest rozbierać kwe-

• .? ! _ Sa t.f> 10Z rzeczy zna- ! nł-no inl-n nnlif rnjTia tir ~styą jaką, polityczną w piśmie polityczne®, a inna 
stawać na czele organizacji, zwłaszcza — szkolnej. 
Radzimy pp. nauczycielom porozumieć się w tej 
mierze najprzód między sobą, a potem z swymi 
pp. inspektorami powiatowymi. Żeśmy zażądali 
zniesienia inspekcyi lokalnej, musimy mieć do tego 
powody i to ważne, a sprawa z inspektorem lokal­
nym z Nad Noteci, bijącym nauczyciela po twarzy,
przyszła nam właśnie w samą porę na poparcie 
i aszych zamiarów w odezwaniu się , o zniesienie 
tej anormalnej instytucyi. Prawdziwym opiekunom 
szkoły radzimy bez czekania tych wywodów głęb­
szych z naszej strony, zająć się tą sprawą i to ener­
gicznie. Informacyi chętnie udzielimy, ijuż śmy je 
wysłali w trzy powiaty.

(161)

Skład skor^r1-
Garbarni Poznańskiej na akcye

we Wronkach
opatrzony we wszelkie rodzaje skór krajowych i zagranicznych 
poleca wyborne gatunki po unifarkowauyćli

*.cenael» (136)
Ml. < h. Orłowski

Tanie węgle kamienne =^B 
48, ul. Sierocej 8 i Półwiejskiej 5 nr. Zwracamy mianowicie uwagę na do­
stawę węgli wagonami po jak najtańszych cenach. Do 1 września rb. od-
dajemy ćwierć wagonu (55 centnarów) z odstawą do domu za 23 tal., pół 
wagonu za 45 tal., wagon za 88 tal. Węgle są w najlepszym gatunku, mniej 
dobre taniej. Ponieważ prawdopodobnie cena przewozu na kolei żelaznej

W Hotelu pod czarnym orłem 
na pierwszem piętrzącą dwa 

pomieszkania 
składające się z 3 pokoi kuchni itd. 
od św. Michała rb. do wynajęcia.

J. Wachę
LubowniRów 

kiszki ozorowej i wybor­
nych 

świeżych ozorów 
zapraszam do mej winiarni po­
łączonej z składem kolonial­
nym jedynym polskim przy (160)

Poszukują miejsca:
Ogrodnik artyst. od 9 Lt w obow. w Król, 

od św. Michała przyjmie obow. w W. Ks. 
Bliższa wiad. u ks. Nowakowskiego w Po- 
niecu.

Borowy z dóbr, polec, zaraz posady. BI. 
wiad. Zarząd leśny w Miłosławiu.

Abituryent chce przyjąć obow. nauczyc 
dom w Galicy! lub Król. Pol. Poznań. W. 
S. R. 25 poste rest.

S. S. Nekla poste rest. rządzca gospod. 
wolny od wojsk.

K. N Poznać. Guwerner, guwernantka, 
rządzca, kasyer, gorzelany, leśnik.

A. S. poste rest. Środa, kucharz z małą 
familią.

Insp' gosp. C. F. 86 Rokietnica.

Miejsca do zajęcia:

ul. 13

Jan Berber.

Kucharz ion. znający się na ogr. 1 sierp, 
w Bielawach p. Janówiec.' Przedst. osob.

Dom. Marcinkowe górne p. Gąsawa ku- 
, , charza znającego ogrodn. zaraz lub od św. 
’ I Michała. Osob. przedst

j Wolny organista, mogący zastanie chore- 
i go, niech się zgłosi do organ. Foreckiego 

w Przemencie.

znacznie będzie podwyższoną, przeto prosimy o wczesne zamówienia, które I 
przyjmujemy w naszem biórze ul. Ślósarska ul. nr. 6. (158) (

Ula
Stary, renomowany, najpierwszy polski

Skład piwa
ws%e]kkh gatunków

znajduje się przy ulicy Jezuickiej No. 4. (155)

C. Przybylska.

S Restauracya L. Węgleńskiego, S
® Poznań, Berlińska ulica No. 14, (159) S

poleca świeżo ustawiony

I bilard francuski |
| najnowszej konstrukcyi. ®

Pe^ną część materii na suknie
odłożyliśmy i sprzedajemy niżej ceny zakupu.

Skład Łokciowy „da“,
róg ulicy Butelskiej i Ślósarskiej.

(157)

Młoda osoba,
Polka, poszukuje miejsca jako towarzyszka lub wyreczY- 
Cielka pani domu niemniej pożądanemby było miejsce ma- 
ęazynierki w składzie konfekcyi damskich. Listy uprasza 

■„“‘►wrocław. (162)

Księgarnia ŻupańsldegO
Perraud X. Ad., Mowa żałobna na cześć jenerała Wład. Zamoyskiego, 

7 sgr. 6 fen.
Pieniążek, O bagnach nad Obrą i o projekcie ich osuszenia, 15 sgr.
Pieśń o ziemi naszej z illustracyami Kossaka, 16 tal., oprawna w skórę 

19 tal., oprawna w płótno 18 tal.
Pol W., Rok myśliwca z rysunkami Kossaka, 4 tal.

„ - Pan Starosta Kiślacki trądycya myśliwska, 2 tal.
Polignac X., Depesze po śmierci Jana III, 2 tomy 1 tal. 10 sgr.
Polityka samobójstwa. Uwagi nad pisemkiem „Polityka i Rosya w ro­

ku 1872, 7 sgr.' 6 fen.
Polska jako naród i jako państwo, jej posłań nictwo w organizmie świata 

ludzkości, 25 sgr.

Cukiernia
„ . Poznań — ul. Wrocławska 30, 

wykonuje wszelkie zamówienia należące do zawodu cukierniczego iako 
baumkuchy, torty, ciasta, lody, puncz rzymski itd. punktualnie i w iak nai 
Sh— Poleca wina szampańskie, węgierskie, Bordeauf
reńskie i hiszpańskie, holenderskie i włoskie. (149) ’

to:

Nakładem Franciszka Krajewicza w
— Czcionkami L. Merzbacha w Poznaniu.

Ceny targowe 
płodów rólniczych.

Poznań Bydgoszcz Wrocław Berlin Gdańsk
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